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Paüstari z narodu našaha, Praroky 
Prajavaü burałomnych varaibit, 
I mudrym słovam skin z narodu urok, 
Iakim byü viek praz voraha spavit. 
Źbiary ü vadnu üsiu Biełaruś siamju, 
Vaźmi z jaje prysiahu i zarok, 
Što nie pradaśč siabie, svaju ziamlu. . . 
Źniać puty baćkaüščynie üstari, Pr ar ok! 

PAÜSTAN 
— Z NARODU.. 

Paüstan z narodu našaha, Piaśniar, 
Byłych i buducych viakoü bajan, 
J ü bumy klič, jak bury udar, 
Ź vichrami zahudzi pad zvon kajdan ! 
Hudzi na Biełarusi z kraju ü kraj, 
U sercach śpiačych raspali pažar, 
Nad kurhanami piarunom zajhraj. 
Zbudzić niabožčykaü paüstari, Piaśniar ! 
Paüstari z narodu našaha, Vajak, 
I volatam na vohnienym kani 
Narod ahrableny —by z torb žabrak — 
Za baćkaüščynu paviadzi ü vahni. 
Da chvaly šlach ajčynie pakažy. 
Źmiaci z paloü jaje cuïych badziak, 
Na stražy staé hranicnaje tniašy.. . 
Svoj kraj zavajavać paüstae, Vajak! 
Paüstan z narodu našaha, Üladar, 
Adbudavać svoj zburany pasad, 
Bo tvoj narod zabyü, chto haspadar 
I chto jaho abdzior z karonnych šat. 
Na üladara zdže Biełaruś daüno, 
I zdže ciabie üładarstva Božy dar, 
Vialikaje mahutnaje jano. . . 
Pad biełaruski ściah prydzi, Üladar. 

Janka Kupała 

U C O R A , S I A H O N N I A J I J Z A I J T R A 
Postup ludztvà ü halinie navuki j 

techniki dajšoü za našych dzion da 
takich raźmieraü dy jdzie dalej ta­
kim vichrovym tempam, što — na 
dumku francuzkaha bioloha Henri 
Praz'a — niama hutarki üžo ab niej-
kaj evalucyi, a prosta ab « eksplozyü-
naj metamorfozie » čałaviectva. 

U vapošnich 6o hadoch styl žyćcia 
ludzkoha bolej źmianiüsia, jak za 
dvaccać papiarednich im stahodź-
dziaü. Cała viek šuhaje üvyś, zdabyvaje 
kosmos, niezabaüna spacyravacimie 
na miesiacy ; padvodnaju łodkaju 
płyvie sabie spakojna pad polusami 
kruhaziemja ; a ad razbudžanaj nie-
daüna nuklearna-àtamnaj enerhii spa-
dziajecca lepšaha zaütra. K tamu 
jašče i üsiakija vyhady žyćciovyja, 
jakich moü užo j nie spaściarahajem, 

uvažajučy samazrazumiełymi, jak 
naprykład : mahčymaści kamunika-
cyi reaktyünymi latunami, što mčacca 
jak strała ; bliska vi cna je pierasyłan-
nie viestak na chvalach eteru z ad-
načasnym žyvaüjaünym vobrazam na 
srebnym ekranie. 

Tak što vyhladaje — sianniašni ča-
łaviek pačuvacimiecca poünazdavole-
nym svaimi dasiahnienniami dy kam-
pletna ščaślivym. Nažal, nia tak jość, 
a — naadvarot. 

č a m u ? 
Kab uciamić heta j adkazać, za-

zirniem na paru stahodździaü u mi-
nuüščynu. Ad časaü hetak zvanaha 
ü historyi renesansu (adradžennia) 
vaładaryć u historyi ludzko je dumki 
viera ü postup navuki, jakuju üva-
žajecca za pieršapryčynu ščaślivaści 
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čałavieka na ziamli, j jahonaj vysokavartas-
naj moralnaści. Hetkaje voś filazafičnaje 
« credo » tryvała praz usio 18 j 19 stahodź-
dzie. Choćb o niekatoryja piśmienniki ü pa-
łavinie 19 st. (nie filozafy), jak np. Baudelaire, 
Flaubert, ci Leŭ Tołstoj, hladzieli sceptyčna 
na heny mit ab postupie, to byli heta ha­
łasy sparadyčnyja j apryčonyja, tak sto nia 
zbudzili šyrejšaha vodhamanu. 

I voś pryjchodzić 3:914 hod, a ź im pieršaja 
pieraściaroha j aciàmlennie. Zahuli zvany na 
tryvohu. Hrymnuü ahłušajučyj huk harmat. 
Ź dzikaju zaciataściu kidajucca na siabie cy-
vilizavanyja narody. A najsumniejšym — na 
dumku Romain Rouanda — to je, sto na pad-
trymku svaich uradaü kidajucca ü boj intel­
ektualisty j vučonyja abodvych vajujučych 
staron z aviečym honam, namahajučysia na-
vukovym sposabam apraüdać zmaharny ins­
tynkt, vysilajučysia ü laboratoryjach nad vy-
nachadam najstrachotniejšaj razburalnaj siły 
vajennaj. 

Na europejskich frontach lahło tady kala 
čatyroch z pałavinaju miljonaü zabitych ma-
ładych vajakoü. 

Hledziačy na pieršu suśvietnuju vajnu z 
perspektyvy minuüščyny dy jejnyja nastupstvy, 
Guardini vyrazna śćviardžaje, sto ludzki duch 
akazaüsia ü sapraüdnaści šmat słabiej šym, cym 
abydna dumałasia. Usie najaüna prakanalisia, 
nakolki dajecca zamucić, abo sparadižavać zda-
rovy tołk i razvahu dy zatamavać cyvilnuju 
advahu ü čałavieku, vykryvić paniaćcie prava 
j spraviadlivaści. 

Pieršaja suśvietnaja vajna dakazała proci 
üsiakaha sumnivu, sto navuka to pamahaje 
čałavieku vytvarać novuju enerhiju, naahuł 
žyćciovyja mahčymaści, ale nie praznačaje (de­
terminuje) mety dla vykarystannia ich; mety 
— dobraje, ci złoje. 

I jašče adzin vysnaü z henaje sumnaje his-
taryčnaje padziei : bijalahičnyja j impulsyüny-
ja dziejniki tak u adzinki, jak i ü hramady, 
mohuć davieści čałavieka da taho, što jon nia 
zdoleje ich akiłzać svajoj intelihencyjaj. I na-
žal navuka, dana ja čałaviectvu pieršaju suś-
vietnaju vajnoju, nia vylačyła jaho ad niez-
darovaha optymizmu. Zaviałasia hutarka, sto 
heta byü tolki nieščaślivy trafunak, ad jakoha 
ü budučyni dascca üściarehčysia. I zmanta-
vana dla hetaj mety Lihu Narodaü, jakaja ad 
tych por mieła być hvarantkaju supakoju = 
zhody. Nie prajšło j dvaccaci hod, jak pava-
jenny sceptycyzm źmianiüsia ü adradziüšujusia 
vieru ü čałavieka j jahonyja mahčymaści, u 
postup navuki dy techniki ź jejnymi dabra-
dziejstvami. 

Śpieršku dyk nichto nie zauvažvaü, sto pa 
henym « nieščaślivym trafunku » z 1914 h. 
fakty čna ničoha nie viarnułasia na s va jo daü-
naje miesca. I tolki piśmienstva (pieravažna 
beletrystyčnaje), jakoje zaüsiody źjaülajecca 
čułym termometram i barometram čarhuju-
čychsia ü śviecie ducha pieramien, za cało ad 
1930 h. syhnalizavać paznaki niebiaśpieki dla 
žyćcia ludzkoha dy supakoju na śviecie. I sa-
praüdy — ad 19x8 hodu šmat što na śviecie 

hłyboka puerajnačyłasia, zrevalucyjanavałasia : 
u Rasiei raspanošyüsia kamunizm, Italiju aü-
ładaü fašyzm, a Niamieččynu rasizm. Hetyja 
voś burlivahramadzkija strumy svaimi antaha-
nizmami varažyli novuju katastrof u. 

I voś ï vieraśnia X939 vybuchaje novy kan-
flikt u śvietavym maštabie. Iznoü razbuja-
niüsia hvałt i teror, ale ü kudy bolšym zasiahu 
dy iiapružanni źvierstva. Totalnaja vajna, la-
hery śmierci, ludajedztva. Ludzkomu sumlen-
niu pryjšoü strachotna haniebny krach. 

A potym. . . 6-ha žnivienia 1945 — toj pa-
trasajučy piarunovy blisk nad Hirošymaj. Dzien 
toj možna ličyć jak zvarotny punkt u historyi 
čałaviectva. Tut bo užo majem dačynienni z 
čałaviekam nie üčarašnim, ale sianniašnim, jaki 
uśviedamiü sabie, što vaładaje enerhijaj i zbro-
jaj, katoraja mahcymie pałažyć kaniec usia-
kamu žyćciu na ziamli. Bo-ž taja pieršaja 
bomba àtamnaja była najmienšaj z taho ga­
tunku dy była chutcçj usiaho tolki probnaju. 
A vynik jaje? — Na praciahu tolki siami se-
kundaü — 80,000 trupoü I . . . 

Ad taje chviliriy raspačalisia suścihi àtam-
naha uzbrajennia. Pabačym chto macniejšy — 
skazali sabie niekatoryja dziaržavy. — I z taje 
voś pary žyvie ludztvo ü zaüsiodnym napru-
žanni nervaü, tryvozie ab buducynie, ab isna-
valnaj doli, ab svaim, być, abo nia być. 

I jakhà siannia.my śvietkami paradoksalnaje 
sytuacyi : taja sama ja navuka i technika, ü 
jakuju čałaviek bałvanachvalska üvieryü, jak 
u vadzinakrynicu ščaścia i zbaülennia, pryha-
siła ü im siabiepeünaść, upakoryła jaho pychu. 

Zoolohija zrabiła jaho adnym z abydnych eg-
zemplaram raźvivajučahasia žyviolnaha śvietu. 
Chimija prypomniła jamu, što dakonvanyja ü * 
jahonym arhanizmie pracesy padlahajuć tym 
samym zakonam, jak i inšaja materyja ü pry-
rodzie. Geolohija patrapiła časova dy abyj-
mova źmiaścić jahonu vialikaść u filihranovà 
malupasienkaj čaścincy pryrodaviedy ; a astra-
nomija usadomiła jaho na maleniečkaj atocy 
kosmusu. Volnaść jahonaj voli j svabodnaj 
decyzyi navuka ahraničyła da minimum u su-
viazi z mahutniejšymi siłami, dziej u čymi ü 
čałavieku niezaležna. A naj trahi cnie jša je toje, 
što sučasnaja navuka nie adkazała jamu pa-
stupoücu na sama je istotna je dla jaho pytan-
nie : na cała vie ča je « adkul i kudy? » jaki sens 
i meta, praznačennie, jahonaha žyćcia? 

I zdajeccaž, vieda uzmahutniła ü sianniašnim 
čałavieku pačućcio siły praz tuj u nuklearnuju 
enerhiju, jakoju sionnia aperuje ; prymiež taho 
jana üłaściva pačynaje nahaniać na jaho žach. 
Sučasny čałaviek pačynaje üciakać ad tajnie, 
jakija sam adkryü, ad siłaü, jakija sam raz-
nuzdaü. Praüdu kazaü Einstein, što vučony 
našych časaü niasie najbolšuju adkaznaść za 
budučyniu čałaviectva. Pravilna śćciardziü i 
Paul Valéry, što postup navuki j techniki pry-
nios tako je mahuctva čałaviectvu, jakoje trud­
na jamu avaładać, začynaje vymykacca jamu 
z kiravieckich ruk. 

Tut voś i vyrynaje pytânnie ab zaütry ludz-
tvà. Śledamki vynachodztva ü halinie fizyki 
vyhladajuć užo moü nadluzdkija, kasmičnyja, 

hi. b. 4 
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L I T C R H I C N A J f A A B N O V A 
7 Sakavik možam skazać —dzien histaryčny 

ŭ žyćci eklezijalnym relihijnym, dyj ci tolki 
relihijnym. . . 

Raspačałasia abnova ü Liturhii pavodia pa-
stanovraü adbyvajučahasia Saboru : uvajšła ü 
źyvuju prachtyku uchvalenaja i skankretyza-
vanaja adnosnymi her ar chi cnymi dziej nikami 
Instrukcyja taje abnovy, ź jakoju paznakomili 
my našych Pavaž. Čytačoü u 79 numary našaj 
časopisi. 

I voś Imša śv. Liturhija pradstaviłasia nam 
u s va jo j novaj fizij anomii-vyhladzie. Cht o da-

hetul zaüsiudy ünikaü u jejnuju celebr u, zau-
važyć mo skarej novyja aspekty : skaročanaja 
krychu ministrantura-malitvy pierad stupienia-
n i aütara ; Lekcyja, Evanelija vykonyvajecca 
:varam da narodu i to časami čytajecca ludźmi 
śvieckimi ü narodnaj movie, taksama i eastki 
Gloria Credo dy ins. Zniesiena apošniuju Eva-
zeliju śv. Jana i malitvy pa Imšy z narodam, 
Xajbolšaj faktyčna novaściu budzie mova na­
rodnaj a u pieršaj častcy rytu. 

Tyj a gesty, (ruchi), słovy, Achviary, jakuju 
Zbaviciel žadaü, kab była paütaranaja na svaju 
pamiatku astajucca niaźmienienyja, jany abra-
rrjuć Apošniuju Viačeru z Paschalnaj misterni. 
Zmianiajucca tolki čynnaści liturhičnyja ja­
kimi ü rožnych epokach Eklezija vidzieła nieab-

chodnaść abahačennia vykonvanaj Achviary, 
jak punktu centralnaha üsiaje svaje žyćcia-
dziej naści. 

Zusim zrazumieła, što šmat chto ź viernikaü 
mo adčuvacimie tužlivaść pa tym usim, da 
čaho pryvykii, tradycyja bo heta mahutnaja 
siła, takža i tajničnaja hłybinia pryvykłaści 
viakàmi ükaranianaj viery i prachtyki relihij-
naj. Akty pabožnaści ź minułych hadoü, ja-
kija duša maładaja pakachała, jakimi dziali-
łasia z miłym rodnym asiarodździem, adnym 
słovam učarašniaja tradycyja, jak my skazali, 

nie mahčymuć raźviejecca ü sensie niejkaha 
razryvu, ci raźvitannia i minułaściu. . . 

Ale sianniašniaja novaść staniecca tradycy-
jaj zaütra. Śv. Eklezija čakaje ad usich paś-
viàty achviary z tradycyi üčarašniaj dzieła 
učjniiennia jaje bližejšaj da sučasnaści. . . 

Üsie viernyja zaklikajucca da pomačy joj. 
Ichnija akty, ichniaja pabožnaść, śpievy, ma­
litvy vusnyja, ichniaje śviedamaje dy aktyü-
naje udziejnictva, harmonijnaje z Śv. Liturhi-
jaj, chaj achviarujuć novym pakalenniam, jak 
novy skarb na pierachavannie, na raźvivannie 
da štoraz lepšaha zrazumiennia historyi zbaü-
lennia, Kryza - Tajnicy - Žycciakrynicy üsie-
čałaviectvu na üsiečasy 

P.T. 

Naŭzornaja Liturhija Aj ca Śviatoha ŭ novaj formie 
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UČORA, SIAHONNIA J UZAÜTRA 

jakimi čałaviek užo nie mahcymie kiravać. 
Z tropatam azirajemsia, cht ob zdoleü zapabieh-
čy histaryčnamu kataklizmu. Naüśpieš treba 
šukać vyjścia z ślapoha zavułku, razbłytać 
krutuju sytuacyju i to nia tolki na płoščy na-
turalnaj, hetaha bo üžo, tut budzie zamała. 
Mižnarodnyja arhanizacyi, naviet hetkija, jak 
ON U, pamima biasspre cnych zasłuhaü na poli 
utrymannia supakoju, nie dajuć tut, nažal, 
nijakaje hvarancyi. Treba vośža šukać instan-
cyi vyšej, z absalutnym moralnym aütaryte-
tam, jakib viazaü čałavieka ü sumienni. 

Tolki ABSALUT i Jaho mahutnaja üłada 
zdołaje uściarehčy ludztvô ad zahibieli. Tolki 
žyvaja viera ü Boha žyvoha, Üsiemahutnaha 
Aj ca i Sudździu üsich žyvučych, źjaülajecca 
krynicaj zdarovaha realnaha optymizmu dla 
našych časaü. Adciemlivaje het a Teilhard de 
Chardin, śćviardžajučy, sto dola śvietu zale-
žyć ad takich ludzie j , jakija vierać u ducho-
Vuju budučyniu ludzkoha rodu. Inakš kažučy 
— praüdzivy postup navuki j techniki musić 
mieć naüviecie i duchovuju častku čałavieka, 
nia, moža vyklučyć asnovaü metafizycnych. 
Nie pierastała być aktualnym ćvierdžannie 
Bergsona, što sianniašni čałaviek maje lišnie 
vybujałaje cieła ü vadnosinach da svaje dušy. 
Tamu vośža treba rupicca i ab uzroście taje 

Najbolšaj sensacyjaj ź niadaünych padzie-
jaü Vatykanskich źjaülajecca kreacyja novych 
Kardynałaü. 

Kardynały heta najvyšejšyja pad Papam das-
tojniki Katalickaje Suśvietnaje Eklezii. Ko­
deks Prava Kananičnaha ü 230 Kanonie na-
zyvaje ich « Senatam Suśvietnaha Rymskaha 
Biskupa (Papy) pamahajučym jamu ü kira-
viectvie Suśvietnaju Eklezijaj ». Papy brali 
zaüsiody ü Kalehiju svaich daradnikaü zusiul 
najmudrejšych Biskupaü, ci inšych Prałataü. 
Asabliva za apošnich Papaü Jana XXIII i 
Paüła VI heta Kalehija pašyryłasia, tak što 
siannia ličyć 102 Kardynałaü. Vymahali hetaha 
sianniašnija patreby. 

Z histaryčnaha hledzišča vidno, što pierša-
pačatna tytuł Kardynała naležaü parocham 
(probarščam) hałoünych rymskich śviatyn, ci 
parachvijaü. Na padobu ich mieli j inšyja pra-
vincyi eklezijalnyja, np. Paryž, ale paśla zaki-
nuli heny zvyčaj, jon astaüsia tolki ü Rymie 
z uvahi na apryčonaje ü Chrystov. Eklezii, 
vierchavodzkaje zadannie Rymu. Adpaviedna 
da stupiëni važnaści zajmanych parach vijaü, 
byli centralnyja bazyliki, byli j pryharadnyja 
mienšyja, farmavalisia j stupieni ü kardynal-
skaj kalehii. Ich utvaryłasia 3, jakija tryvajuć 
i da našych časaü : Kardynały Biskupy, Kardy­
nały Prezbytery, i Kardynały Dyjakany. U 
daünych časach było abydna 7 Kar-Bisk. 25-
Prezb. i 7 Kard. Dyjak. bo hetulki było ü starym 
Rymie dyjakanskich akruhaü, ustanoülenych 
Papam Fabijanam. Ad VIII st. pryharadzkija 
Bpy vykonyvali pamačn. zadanni Papie, tamu 
j nazv. Kardyn. Bis-mi Praz niej ki čas utry-

dušy, treba joj zapeünić adekvatnuju (roüna-
naležnuju) pažyvu ü formie praüdy relihijna-
moralnaj, praüdy nadpryrodnaj. 

Dyk nia chopić, hledziačy na vializarnyja ï 
dzialancy navuki j techniki dasiahnienni, uda-
čami, zachaplacca, pakryvać hustym poklas­
kam, ci až skakać z radaści. Heta jašče nia 
üsio, lahčej bo vykraści Jovišu ahon, čym rc^ 
zum.. . 

Nad kažnaj udačaj, nad kažnym cyviliza-
cyjnym dasiahnienniem treba zadumoüvacca 2 
hadać, jak i na što imenna jaho spatrebić, na 
dabro ci na zło, na žyćcio ci na śmierć. Tolkf 
uhruntavanaja na chryścijanśćvie moralnaja 
śviedamaść jak paasobnaha čałavieka, hetak ï 
cełych suśvietnych arhanizacyjaü parno za ž 
supakoi =zhodzie spažytkavać na dobruju ka­
ry ść dasiahnienni ludzkoha ducha. Adsiul — 
postulat (vymoha) šukannia Nadčałavieka, ü 
jakoha ücialiŭsia Boh, Śledam za biblijnymi Mu-
dracami šukajma jaho, pytaj ma pra Jaho ŭ 
tych, što žyvuć Jaho praüdaj i üładaj, idziem 
k Jamu z pakornaj malitvaj i nadziej aj, Jor, 
bo Śviatło śvietu, pašyryć dy raźvidnić dalehlad 
našych dumak, uścieraže ad paütarannia fa-
talnaj pamyłki, što byccam po-za Im, ci biei 
Jaho, u postupie navuki i techniki čałaviectva 
moža znajści ščaście i zbaülennie. R_ 

moüvaüsia lik Kardynałaü siemdziasiat na 
üspamin kališnich starazapavietnych 70-ci mu-
žoü pamačnikoü Majžešavych u kiravanni na-
rodam ; abo hetulkichža vučniaü Chrystovych 
novatestamentovych, ustanoülenych u XVI st. 
j hetak pratryvała praz cełyja 3 viaki, až da 
vyšuspomnienaj źmieny Papy Jana XXIII. 

Kodeks Kananičny (C.230-247) narmuje pra-
vy i pryvileji Kardynałaü. Najvažniejšym ich 
pravam heta aktyüny ci pasyüny hołas na Kon­
klave padčas vybaru Papy, kali zavakuje Apost. 
Pasad. Kardynały, znača, moü dajuć śvietu no-
vaha Papu, Z chvilinaju śmierci Papy až da 
vybaru novaha Sv. Kalehija Kardynałaü na 
cale z Kardyn. Kamerlengam kiruje biahučyin 
žyćciom eklezijalnym, administratyünym, pa-
drychtoüvajučy vybarčaje Konklave (sakrem. 
pasiedž.). 

Sianniašniaja kolkaść, jak vyšej skazana, 
pieravysiła sotku, a z taho tolki adna tracina 
italijcaü. Dalejšyja źmieny ü tym, što Kalehü 
ciapier dadana 40h uschodn. Kardynałaü, tak 
što üsich uschodn. Kardynałaü siannia 6, a mii 
imi J. Em. Kard. Jazep Slipyj, Ukrainski, 2 
tyt. Hreckaj baz. (hi. zdym. pobač) Kardynały 
majuć tut u Rymie kažny üłasnuju bazylika 
ci naahuł mienšu śviatyniu. Mocaju « tytułu * 
hetaha jany majuć u Rymie miesca pabytu — 
« rezydencyju » i karystajuć z mnohich pryvi-
lejeü. Kaliś zdaralisia Kardynałami naviet i 
nie śviatary ci Biskupy, a tolki Dyjakany ; ak 
Papa Jan XXIII ü Ï962 h. pierad adkryćcioz: 
Suśvietnaha Saboru kansekravaü usich Kar­
dynałaü z času svajho pontyfikatu na Biskupaü. 

MOVYJA K A R D Y N A Ł Y 
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chzo hetkaj sakry jašče nia mieü. I siannia z 
rehuły üsie pavinny być Biskupami. 

Xaznačennie Kardynałaü prysłuhoüvaje vy-
Mućna Papie, choć na h. zv. tajnaj Kansy-
storyi jon i radzicca ü prysutnych Kardyna­
łaü. Paśla hetkaj tajnaj Kansystoryi (apośniaja 
adbyłasia 22.11. Ï965) 
Papa pierasyłajenomina-
cyjny bilet (dakumant), 
pa atrymanni jakoha 
Kandydat užo moža 
nasić na hałavie kardy-
nalskuju, čyrvaniejšuju, 
jak biskupskaja, piusku 
paitalijsku « zucchetto 
rosso ». A daru cennie 
takohaž koleru « biretu » 
adbyvajecca na paüpu-
bličnaj ceremonii aso-
bnaj ; Najbolšaj cere 
monijaj publičnaj u ba-
zyl. Sv. Piatra (jak była 
25.II.h.h. dla 27 novych 
Kardyn.) heta investy-
cyja üračystaja kardy-
nalskaha kapialuša, jak 
adznaku ich vysokaje 
hodnaści. Biespasredna 
paśla hetaj ceremonii 
adbyvajecca jašče raz 
tajnaja Kansystoryja ź jaje symbaličnym abra-
dam « zamykannia j admykannia vusnaŭ » na 
znak, sto novavybrany Kardynał maje ü nie-
katorych spravach datrymoüvać strohi sakret 
dy sto ich zadanniem jość : davać rady Papie 
u zahadzie Chrystovaju Eklezijaj na dabro 
usich viernikaü. 

Kardynały majuć šmatjakija pryvilei, miž 
inšym cysta liturhičnaha charaktaru. Z uvahi 
na ich vysokaje stanovišča karystajucca knia-
zioüskim hanaravanniem, jak časta ü pramo-
vach uračystych čujem : Kardynał heta « Kniaź 

Eklezii ». Ad časaüb Urbana VIII prysłu­
hoüvaje im tytuł « Eminencyja ». U dziarža-
vach pavažnych dobra üładžanych, dzie jość 
konkordat z Apostalskim Pasadam, np. u Italii, 
Kardynały majuć takža niekatoryja praktyč-
nyja pryvilei, jak : biespłatny bilet ciahnikovy, 

z cełym kupé asobnym 
I ki. Majuć volnuju 
karespandencyju, naviet 
padčas vajny. U śvia-
tyniach atry moüva j u ć 
asablivyjanaležnyja ho-
nary. Majuć piaršyn-
stvo pierad usimi inšy-
mi Dastojnikami, pra­
łatami Katalick. Ekle­
zii, naviet Patryar. i 
pap. Lehat. Vyniatak 
stano vi ć tolki Kardy­
nał Lehat na svajej te­
ry toryi, abo Kardy nał-
Lehat « a latere », sto 
z daručennia Papy ad-
by va j e adumysło vu j u 
niej kuj u misyju poza 
Rymam, jak np. na 
Intern. Eucharyst. Kan-
hresach. 

Liturhičnaje akryćcio 
ich = biskupskaje. A 

po-za liturhičnaje ad čašaü Papy Bonifacyja 
(1294) purpur o vy, rožny ad biskp. jaki üspa-
minajecca takža ü Biblii. Tolki Kardynały ma-
nachi mohuć astavacca ü svaim kolery. ma-
našym. Na praciahu viakoü zvyčai šataü źmia-
nialisia. Buduć źmieny j ciapier asabliba paśla 
Saboru. 

Jaho Śviataść Pavał VI padčas aktu nazna-
čennia zaznačyü, što z kancom Saboru pryj-
duć inšyja naznačenni, praüdapadobna uschodn. 
jašče chałdejskaha j armianskaha dy inšych 
krajoü. 

RAROTKAJA DAVIEDKA AB KS. PRAŁACIE LUCJANIE CHVIECKü 
Ks. Prałat Lucyjan Chvićka — narodžany 

22.XI.Ï889 — pachodzić iz tak zvanaj « ksian-
dzoüskaj baćkaüščyny», jakoj nazyvałasia mias-
covaść Dubrova ü Horadzienšcynie ; adtul bo 
šmat vyjšła katalickich śviataroü i naahuł 
duchoünych dastojnikaü, kožnaja amal siamja 
hanaryłasia tam svaim rodnym ksiandzom. Iz 
kaleženskaje mianiuški u Maciuk » možna dahad-
vacca, što hetak nazy vałasia jaho rodnaja 
vioska « Maciuki ». Dubrova uradzaj naja była 
nia tolki naahuł na duchavienstva, ale — na 
typy aryhinalnyja, cysta biełaruskija duchoü-
nickija. Adnym z takich typaü faktyčna j byü 
Dastojny Ks. Prałat Lucyjan, (syn Antosia), 
C h v i e ć k a : skromnaja, prostaja, ščyraja, 
paüstrymna-spakojnaja, amal zaüsiody zraü-
navažanaja, duša. Henyja dadatnija prykmiety 
(svomaści) charaktaru chiba šmat zaležali j ad 
jahonaj zdarovaj mocnaj dy prystojnaj natury 
fizyčnaj : strojny rosły śvietła-rusy sym-
patyčnaha vyhladu mužčyna. Starannaja j 
vysokaja adukacyja jaho (ü Seminaryi j Duch 
Akademii Pietrahradzkaj) daviaršała hetyja 

dobryja naturalnyja kvalifikacyi jaho dastoj-
naści, dy apraüdyvała aśpiracyi.. . 

Pa zdabyćci navukovaj stupieni Mahistra 
Teolohii ü va üspomnienaj Akademii, atry-
moüvaje jon stanovišča Prafesara Liturhiki ü 
Duch. Seminaryi i Ekanoma. Autar hetych 
słoü mieü honar praz dva hody słuchać jaho-
nych vykładayü. Nie entuzjazmavali, praüda, 
jany au dy toryi nadzvyčajna, adnak davali viedu 
dastatkovuju. Abaviazak Ekanoma ü tyja re-
valucyjnyja j vajennyja časy ü tak vialikim 
dy niespakojnym horadzie, jak tahdyšni Pie-
trahrad, dyk sapraüdy vymahaü nieabyjakoha 
sprytu j heraizmu. Hety abaviazak šmat pie-
raškadžaü i prafesury dy inšaj idejnaj pracy. 
Treba viedać, što ks. Chviećka ad rannich stu­
denckich svaich hadoü byü śviedamym i dziej-
nym patryjotam biełaruskim. Naležaü jon da 
taho, viedamaha ü biełaruskaj historyi, kružka 
duchoünych akademikaü, ź jakoha vyjšła mno-
ha vydatnych dziejačaü chryścijanska- j nacy-
j analna-hramadzkich, pij anieraü biełaruskaha 
adradžennia. 
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Svajmu najspahadniejsamu Cenzaru 
Jaho Ekscelencji 

Y 

Monslgnoru JOANNU BUCKO Archibiskupu Leukadyjskamu 
Apostalskanu Vizytataru Ukraincau na Emigracyi 

z ščaslivaj nahody 
PIÀCDZIESIÀCILECCIÂ SVIÂTÂRSTVÂ 

Najščyrejšyja Dabražadanni 
Składaje udziacnaja Redakcyja Zniču 

U 19x7 h. udziejničaje, jak adzin z piera-
davych dziejnikaü, u zasnavanni biełaruskaj 
Chryścijanska-Demakratyčnaj Złučnaści ü Pie-
trahradzie. U tymža hodzie 8 vieraśnia zas-
noüvajecca orhan hetaj Złučnaści tydniavik 
«Krynica», redaktaram jakoje źjaülajecca ks. 
Chviećka. Daviałosia i mnie pamahać jamu ü 
hetaj trudnaj i adkaznaj pracy, jakuju nia 
tolki intelektualna, ale j technična vykonyvali 
samy studenty pad kiraviectvam Redaktara 
ü jahonym-ža pamieškanni, ü Seminaryi na 
I-šaj Rocie Izmaiłaüskaha Pałka (nazova vu-
licy). Kala hetaha centru niekalki hod jasče 
apirajecca biełaruskaj e arhanizacyjnaje kata-
lickaje žyćcio, bo Akademija j inšyja instytucyi 
zmušanyja byli razjaždžacca z henaha hroznaha 
Babilonu ü mieru pierachodu üłady ü balša-
vickija ruki. Ü 19Ï8 h. naviesnu nia było 
üžo badaj nikoha iz akademikaü i semina-
rystaü. 

Ks. Chviećka adnak zastajecca, stajučysia 
paśla parocham Katedry i dalej šym ekano-
mam astaüšychsia prafesaroü na cale z Rekta-
ram Seminaryi dy inšym persanałam, pakuł 
nie raspaüźlisia, ci nie paümirali. Narod adnak 
mocna trymaüsia s va j ho parachvijalnaha cen­
tru, baroniačysia razam iz duchavienstvam ad 
štoraz macniejšaha j dźičejšaha nachabstva 
biazbožnickaj revalucyjnaj ułady. U 1923 h. 
padčas hrabiestva kaścioła ź jaho cennaściaü 
(sovietyz. imuščes. t.) ks. Chviećka iz svaimi 
parach vi janami daje čynny rašučy adpor ex-
propryjataram, za što paśla znajšoüsia ü liku 
inšych 13 padsudnych duchoünikaü na cale z 
JE Bpam Cieplakam na słaünym pracesie su-
dovym u Maskvie (24-26.III.1923) i dastaje 10 
hod ciažkoje viaźnicy j pazbaülennia pravoü 
na 5 hod. (jahož parachv. lićvin Šarnas zatoje, 
što ščyra ad dušy « vyruhaü » hrabiežnikaü, 
asudžany tolki na 6 miesiacaü). Paśla niekal-
kich hod viaźnicy razam ź inšymi asudžencami 
vymienieny na polska-balšavickaj hranicy. 

Paśla pavarotu z balševii ks. Chviećka pra­
cuje ü Pinskaj dyjecezyi jak paroch (ale z 
tytułam Papiesk. Prałata za zasłuhi padčas 
praśledu), paśla jak Kapitulny Dastojnik. Ale 
pieravažna tolki jak relihijny dziejač, na poli 
nacyjanalna-adradženskim u Zachodn. Bieła-
rusi jaho nidzie nia było vidać, choć nia vyra-
kaüsia svaje nacyjanalnaści. Z prychodam dru-
hoj śvietavaj vajny na" cas balsavickaj i nia-
mieckaj akupacyi jon znikaje niedzie z Pinska 
i pracuje na hłuchoj pravincyi biełaruskaj jak 
skromny paroch. Nie chacieü uciakać dalej, 

bačačy asiracieły duchova narod, dyj nat nia 
mohučy üciakać, bo iz Zachadu nabližałasia 
ciomnaja chvala žorstkaha nazizmu, jaki ŭ 
Paznanšcynie (dzie prałat byccam mieü niej-
kuju niaruchom. majemaść) adnosiüsia da ka-
talickaha duchavienstva amal hetaksama, jak 
da žydoü. Znajšoü sabie niedzie u Staüpieč-
čynie zdajecca prytulešča, dzie pieratryvaü 
niejk niamieckuju akupacyju. A kali nabliža­
łasia reakupacyja balsa vickaj a, dyk užo musi 
j nie dumaü ab inšych uciekach, jak tolki da 
Samoha Üsiemahutnaha Zbaviciela, nad niaš-
časnaju Europaju bo nie astavałasia bolš ni-
čoha, jak tolki malić u Boha Miłasernaha cudu 
vybaülennia iz-pad ciomnaje biazbožnickaje 
chmary, što z novaju bolš hvałtoünaju siłaju 
na jaje nachłynuła ; błahać užo nia tolki ma-
litvaju, pakutaju, ale paśviataju üłasnaha žyć-
cia, idučy dabravolna za Adkupicielem na kiyž. 
Takuju achviaru chiba i złažyŭ iz siabie ś.p.Ks. 
Prałat Chviećka ; u spisku bo zabitych padčas 
apošniaje vajny śviataroü Pinskaje dyjecezyi 
fihuruje i proźvišča jahona. Hod śmierci 1944 
pakazvaje, što jon zamučany balšavikami, bo-ž 
nazisty ü tuj u poru üžo nia mieli ani achvoty, 
ani času, na praśled katalickaha-duchavienstva, 
ich moža naviet tady na Biełarusi üžo j nia 
było. A balsaviki, dyk specyjalna pierałoülivali 
tych, što kaliś byli ichnimi viaźniami, bo ima-
hinavali sabie, što jany volnamu śvietu, ich 
vykupiüšamu, šmat raskazvali ab dzikim biaz-
božnym barbaryźmie. Ks. Vitolda Paškieviča, 
naprykład, (majho kališniaha üzhadvaücu, bie-
łarusa), vymienienaha na łatvijskaj hranicy za 
niejkaha kamunista paśla siamihadovaj ka-
tarhi na Sałoükach, kali złavili ü Krasłaücy 
padčas reakupacyi, dyk adrazuž publična ü 
bestyjalski sposab zamučyli, dziaručy ź jaho 
pałosami škuru. Ab hetym śvietčyü mnie, 
jahony supakutnik iz Sałovak. Padobnaja-ž 
dola, dumaju, spatkała i Ks. Prałata Chviećku. 
Achviary tyja sapraüdy dabravolnyja. Ks. Paš-
kievič, jak raskazvaje śvietka, dyk zusim nie 
chacieü uciakać, jon pažadaü mučanictva ek-
spijacyjnaha za vybaülennie ad biazbožnaha 
vandalizmu. Hetahaž chiba pažadali j druhija. 

Z chryścijanska-patryjatyčnaj dziejnaściu 
śvietłaj pamiaci Ks. Prałata Chviećki źviazana 
adna vielmi važnaja, mieüšaja vializarnaje 
značennie dla biełaruskaha relihijnaha adrad-
žennia, sprava, jakaja prosicca na vokandu 
historyi ü naležnym aśviatlenni, ačyščanaja ad 
rožnych tendencyjnych komentaraü. Da jaje 
kaliś prydziecca jašče viarnucca. p.T. 
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H O D W T U V A H I Z V A R V C H 
Siarod huščy hazetnych repartažaŭ iz śviatkaval-

nj^ch imprezaŭ kaladnych i novahodnich sioleta nia 
vidno było z adnaje, nia mienš, kali nia bolš, hodnaje 
uvahi, imprezy. Šlachotnyja inicyjatary j vykanaŭcy 
jaje zabylisia pachvalicca, vidać bo nia heta mieli 
na mec ie . . . Tym-bolej zasłuhoŭvajuć jany na našu, 
choć mo kry chu j prypoźnienuju, pachvału i pa-
dziaku. Hutarka tu t — ab adnoj hrupie ščadroŭnikaŭ 
u kanadzkim Toronto, jakaja k poŭnamu — vodle 
pabo cnych słuchaŭ — zadavalenniu i pryznanniu słu­
cha čoŭ vykanała prahramu, a zybranuju achviaru 
pryznačyła na šlachotna-idejnyja mety. Dla charak­

terystyki hetych naŭzornych prapahataraŭ tak cen­
nych rodna-relihijnych zvyčajeŭ cytuj em ich list : 

« Šanoŭny OjČa! hetta pierasyłajem 5 dal., jak da~ 
runak (na Źnic R.) ad kaladoŭŠČykaŭ u Toronto (V. 
Kryvanos, V. Cieleš, K. A kuła i A. Markievič). My 
kaladavali ŭ subotu 26-ha šniežnia i sabrait kala 70 dal 
jakije pieradali na rožnyja mety, u tym liku i Vam. 
Dobra byłob, kab kataliki i ŭ inšych miascoch robili 
padobnaje. Heta byŭ naŠ pieršy raz, u nastupnym ko­
dzie (ŭzo z pvaktykaj) stvorym bolš hrupaŭ i pastarajem-
sia abyjsci cym bolš našych surodzičaŭ. Z pašanaju 
Vaš Anton Markievič». 

ETNIČNYJA HRUPY Ź VIZYTAJ U J. E. KANADYJSKAHA KARDYNAŁA 
Pradstaŭniki etničnych hrupaŭ składali Novahodnija Dabražadanni Jaho Eminencyi JAMES C. 
Kardynału Mc GUIGAN u jahonaj rezydencyi ŭ Toronto. U pieršym radzie našaha zdymkuz z-leva 
naprava : Mons. J. 0'Mara ; JEm. Kard. Mc Guigan ; JE . Bp F.V. Allen; JE . Bp ' F.A. Mar-
rocco ; Mons. E.M. Brennan. Pradstaŭniki katalikoŭ etničnych hrupaŭ — z-leva na-prava frontovy : 
Jazep Brousek — staršynia delehacyjaŭ ; T. Barankiewicz pradst. kamb. ad Palakaŭ ; E. Ku-
plenkas — ad Letuvisaŭ ; J. Cakul — ad Lettonaŭ ; N. Rukavina — ad Kroataŭ ; Dr. P . Martes 
— Słovakaŭ ; J. Bovony z parachv. sv. Cirillo Słovackaj ; A. Kalamut — Kroat ; L-Długosz 
— ad Madźjaraŭ ; A. Markievič — ad Biełarusaŭ, jaki pry hetaj nahodzie sprezentavaŭ Jaho 

Eminencyi knižku ab paniavolenych nacyjach u SSSR. 

Z dalej šaj karespandencyi z tahož toronckaha cên-
tru vidać, sto tam zhrupavałasia davoli tałkovaja 
kanstelacyja siabroŭ « Zhurtavannia Biełarusaŭ Ka­
nady », varožačaja raźvićcio arhanizacyjna-katalickaj 
śviedamaści, sto ŭžo prajaviłasia nie anno ŭ vyšej-

uspomnienaj imprezie, ale naviet u takich faktach, 
jak pradstaŭleny tu t na zdymku, dy na vyraznych 
damahanniach zasnavannia « biełaruskaj katalickaj pa­
rach vii u Toronto ». 

Buduć parafij anie — budzie j parafij a. R. 

Pavažanyja Čytačy nasy i Kolportèry f 

Na parozie čarhovaha, u%o XVI, hodu našaha Vydaviectva čujemsia ü abaviazku ščyra Vam 
fadziakavać za^ padtrymku idejnuju i matarjalnuju, dy pieraprasić za niedachopy, jak u zmieście 
časopisi, tak i ü kolportažy časta spaznianym. U sio heta nia z viny Redakcyi, a dzieła nieda-
chopu joj^ pomacy. Pa šyrejsuju eh kuzacyju odsyłajem da ; NN. 20, 23, 24, 37. Zniču. 

Pamima üsiaho kolportaz nas zbolšyüsia blizu na paütary sotni paasobnikaü. U hetym 
šmat^ zaüdziačvajem Bratom pravasłaünym za Uachotnuju biezinteresoünuju salidarnaść i zra-
zumiennie našaj idejnaj uzajemnaści! Redakcyja 
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A L E K S A N D A R K A Z I M I E R A V K S I E R Z P I TOI S K I 
Letaś minuła roŭna sto hod ad naradžennia vydat-

naha biełaruskaha etnahrafa i folklorysta Aleksandra 
Sievžputoŭskaha. Z hetaje nahody varta bližej pazna-
jomicca ź niekatorymi jahonymi narodnymi kazkami, 
jakija siannia jak na ŭschodzie, tak cłiiba j na zàcha-
dzie Biełarusi zapali ŭ niapamiać. Tut vośža chočam 
zacikavić druhim zbornikam jahonych kazak, sto ŭ 
1926 h. pad zahałoŭkam « Kazki j apavidanni Biela-
rusaŭ Sluckaha pavietu » vyjšaŭ u Miensku ŭ 500 egz. 

Sieržputoŭski nia ŭ pry kład inšym źbiralnikam na-
rodnaje tyorčaści, zapisaŭ svaje kazki nie ad pieršych-

lepšych kazačnikaŭ, ale vyłučna ad takich, sto mieli 
pryrodžany dar apaviadannia. Dy i ad hetych sama-
rodnych mastakoŭ słova zapisvaŭ Sieržputoŭski adno 
toje, sto ŭvažaŭ za najbolš vartaje ŭvahi. Voś čamu. 
narodnyja kazki, źmiesčanyja ŭ nazvanym zborniku 
Sieržputoŭskaha, heta sapraŭdnyja perły kazačnaj na-
rodnaj tvorčaści. Tamu i nia dziva, sto niekatoryja 
kazki hetaha zbornika šyraka vykarystoŭvalisia i ŭ 
našaj mastackaj litaratury. (HI. « Biełarus » N. 92-93, 
b. 2-3). 

Voś dźvie kazki z het aha zbornika : 

t O R T P I E K A R A B I l 
Było heta tady, jak jašče Boh tolki tvaryŭ śviet. 

Stvaryŭ Boh nieba j ziamlu, pastaviŭ jasnaje so­
nie jka, kab jano śviaciła ŭdzien dy hreła ziamlu i 
ŭsialakuju žyviołu dy raślinu. śyiecić dy hreje jano 
i raduje ŭsialakaje stvarennie. Čort-ža, (sto nia lu­
bić śviatła) ad sonie jka pad ziamlu schavaŭsia ŭ piekła 
i cichienka paziraje adtul. Ale voś utamiłasia so­
nie jka za dziefi dy j spuściłasia za ziemlu trochi 
addychnuć, i stała na ziamli ciomna, choć ty voka 
vykal. 

Čort bačyć, sto na ziamli stała ciomna, vylez iz 
piekła dy j pajšoŭ pierarablać toje, sto Boh zrabiŭ. 
Idzie jon praź les, vyvaročvaje dzieraŭlaki dy hrabie 
ad złości łapami ziamlu, i pavyhrebaŭ j amydy pana-
sypaŭ horki. Pabiehła vada ŭ jamy, ot i zrabilisia 
tam vyžary, tapieli dy takaja tchłan, sto i nie praleźci. 
Trapiŭ jon u dzieravie ślepat, pahladzieŭ, što pčoły 
źbirajuć miod na patrebu dobrym ludziam, dy 
vosk na chvału Božuju. Ot jon naplavaŭ u duplo, 
dak adtul i vysypalisia (zamiž pćoł) šerśni da vosy 
3 pačali jaho rezać, pačali ślapicaju leźci ŭ vočy. 
Schapiŭ jon žmieniu viećcia, ašmarhnuŭ liście da davaj 
machać, davaj abhaniacca ad šerśniaŭ, vos. Jak marś-
kaniè jon rozgami, dak paraśsiakaje šerśniaŭ i vos na 
drobnyja kuski, a z tych parabilisia moški kamary da 
ŭsiaki hnius. Hryzie jon čorta, až na jom škura puka-
jecca. Abahnaŭsia jon, abahnaŭsia, vyskačyŭ na pole 
da davaj chvatać da sypacca piaskom. Pàdaje piasok 

na ziemlu, a ź jaho i prarostaje pahanaje zielle. Hetak 
nasiejaŭ jon taje paskudzi pa ŭsioj ziamli, ale nièlha 
jamu abaranicca ad hniusu. Ot i schavaŭsia jon u 
vodu da j zrabiŭ sabie tam łahvo. 

Pahnaŭsia hnius za čortam, lotaje nad vadoju, ale 
nia moža jaho adtul vykuryć. Pasiadzieŭ čort tam da 
j zapahaniŭ usiu vodu, pakuł ludzi nie pačali śviancić 
jaje da vyhaniać adtul čorta. Ubačyŭšy Boh, što zra-
biła pahanaja siła, paškadavaŭ što stvaryŭ tolki adno 
soniejka, jakoje nia moža zaŭždy śviacić na niebie, 
da j daŭ jamu na pomač miesiac, kab jon śviaciŭ 
unočy. 

Ubačyŭ toje čort da j dumaje sabie : pačakajža, 
ja zhryzu jaho ci saŭsim skinu ź nieba. I palacieŭ čort 
k miesiacu da j pačaŭ ź jim barukacca da hryžci jaho 
zubami. Hryziè, hryziè, ot uže zdajecca astaŭsia tolki 
vuzienki ahryzačak. Bačyć miesiac, što jamu ciažka 
barukacca ź ciomnaju siłaju, ot jon pamalenku ŭsio 
adstupaje k soniejku, kab jano abaraniła jaho ad čorta. 
Ot užo zdajecca prakaŭtnie čort apošni ahryzačak 
miesiaca, jak toj pady dzie k samomu soniejku. Ale-ž 
nia vytrymaje čort śvietu j puskajecca naŭcieki. Tym-
časam soniejka pažuchaje na miesiac, nahrèje jaho 
svaim blaskam i toj znoŭ pamalenku pačnie ačŭnvać, 
da abrostać ciełam, da jci na svajo miesca, kab śvia­
cić unočy. Tak i zaŭždy miesiac dźvie niadzieli raście 
da nabirajecca siły, a dźvie niadzieli barukajecca z 
čortam ». 

C Y H A TV M l Z ï K A 
Byŭ adzin cyhan 
Dy jakiś šałapavaty 
Nia umieŭ jon kraści, 
Bo bajaŭsia prapaści, 
Nia ŭmieŭ koniej lačyć, 
A chacieŭ tak-sabie žyć. 
Ničoha jon nia dbaŭ, 
Tolki na skrypcy jhraŭ. 
Mieŭ jon skrypačku malenku, 
Ale darahienku. 
Adkul jon jaje dastaŭ, 
Dyk i sam nia znaŭ. 
Taj a skrypka tak ihraje, 
Tak vyrazna vymaŭlaje, 
š to zdajecca duša z ciełam 
Rasstajecca. 
Ihraŭ cyhan u panoŭ, 
Ihraŭ u žydoŭ, 
Ihraŭ na viasielli 
Dy na jhryščach, 
Dzie ludzi prasili, 
Dzie hrošy płacili. 
š t o cyhan zachoča : 
Skrypka płaca, ci rahoča. 
Ot zdajecca, skul 
I hołas toj biarecca. . . 
Hraje cyhan, hraje 
Dy narešcie zaśpiavaje. 
Chvalko — kažuć — jon ihraje, 
Bo takuju skrypku maje, 
Što havoryć i śpiavaje. 
Dy nichto nia znaŭ pra to, 
Jak cyhan časami 

Hraŭ nad stavam za viarbami, 
Jak jon dušu advadziŭ, 
š to biaź miłaje nudziŭ. 
Ot siadzie cyham na zmroku. 
Staŭ šyroki zboku. 
Vierby vie tacki spuścili. 
Zorki hoža zaśviacili. 
Zaihraŭ jon cicha, cicha, 
Až spałochałasia licha. 
Žaby krumkać pierastali. 
Liściki ź viarby upali. 
Nia listo čki, a dukaty 
čuje hołas : — budź bahaty ! 
Kolki chočaš, zabiraj, 
Tolki skrypku mnie pradaj. 
I vychodzić z stava 
Hidkaja prajava — 
Čorcik nievialički, žvavy, 
Nos harbaty, łob karàvy ; 
Nad vušami mabyć rožki, 
Z kapytami nožki ; 
Miž nahami chvost sahnuŭsia. 
Toj muzyka schamianuŭsia. 
Skrypku — kaža — ja pradam, 
Tolki pjerš pahraju sam. 
Zhoda. Čort na znak vilnuŭ chvastom 
Dy j sahnuŭsia pad kustom. 
Ot muzyka smykam ciahnie, 
Až dalina źviahnie, 
Palcami pierabiraje, 
Až na sercy h r a j e . . . 
Les prycich, piycichli kvietki, 
Zasmucilisia paletki. 

Nieba płaca, ślozy ljucca, 
Kamary bolš nie taŭkucca. 
Staŭ tu t čort chvastom krucić 
Dy i u kułak trubić. 
Ot cyhan suniaŭsia 
Dy j z ihroju papraščaŭsia. 
Skrypku jon patros, by hrušu 
Dy z hrudziej i vyniaŭ dušu. 
Čort hrašmi jaho absypaŭ, 
Skrypku ŭziaŭ dy čuć zarypaŭ. 
Rad, što j tak ihraje. 
Cyhan hrošy, ŭ miech źbiraje 
Miech kładzie na plecy, 
Kab schavacca ad puściečy. — 
Praski ! Ad lichoje siły 
Nie schavaješsia, moj miły. — 
Čort t ry dni. smykom ciahaje, 
Skrypka śviašča, da nia hraje. 
Nie, choć skrypka dobra hraje, 
Da dušy nia maje, 
Serca nia ščypaje. 
Dahadaŭsia čorcik žvavy. —• 
J a kupiŭ nie dla zabavy. — 
Čort schapiŭ jaje pad pachu 
Dy j daŭ machu. 
Chutka pole j les prajšoŭ, 
Poki cyhana znajšoŭ. — 
Bačyš, skrypka biaz dušy. 
Na-ž ihr aj i mnie słužy ! 
Ot z tych čas cyhan ihraje, 
Tolki čorta paciašaje, 
Bo ŭ ihry niama dušy. 
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